MAGICZNE DRZEWO

Dawno temu w Sandomierzu przez cały dzień panowała jasność. Każdy chował się w swoim domu. Następnego dnia ludzie zaczęli wychodzić na zewnątrz i zauważyli wielkie drzewo które rosło obok Zamku. Sandomierzanie najpierw się trochę bali ale z czasem odkryli że drzewo ma magiczną moc – spełnia życzenia. Odkryli również że im wyżej się wejdzie na drzewo, tym dłużej trwa życzenie. Przychodzono do drzewa z błahymi życzeniami jak i z poważniejszymi sprawami. Po pewnym czasie Sandomierzanie stali się śmielsi i ich prośby bardziej wyrafinowane i nie zawsze dobre. W Sandomierzu zaczęły dziać się niepokojące rzeczy. Ludzie zaczęli być dla siebie nie mili i nie życzliwi. Natomiast w okolicach cudownego drzewa dwukrotnie widziano w odstępach kilku dni potężnego byka który według świadków próbował zwalić drzewo. Sandomierzanie ignorowali ten fakt i nadal wykorzystywali magiczną moc drzewa. Gdy wizyty byka odeszły w niepamięć pojawił się po raz trzeci i jak się później okazało niosąc na swym grzbiecie zatroskaną Halinę Krępiankę. Wśród ludzi zgromadzonych wokół drzewa powstała panika i strach. Byk podszedł do potężnego drzewa i powalił je z taką łatwością jak gdyby było piórkiem. Natomiast Halina Krępianka że smutkiem w głosie przemówiła do Sandomierzan: „Moi drodzy poświęciłam za was moje życie, a teraz me serce pęka z bólu gdy patrzę na waszą zawiść i podążanie za dobrem materialnym. Nie zwracacie uwagi na niedolę drugiego człowieka. Ofiarowaliśmy wam magiczne drzewo, aby wasze życie było łatwiejsze. Ale pamięć ludzka jest krótka, ulotna i szybko zapomina o latach niedostatku, głodu i wojen. Przez wasze złe postępowanie odbieramy wam cudowne drzewo. Przekazujcie to co się dzisiaj tutaj wydarzyło z pokolenia na pokolenie, by wasze dzieci, wnukowie pamiętali że dobroć, uczciwość i miłość są najcenniejszymi darami życia. Głęboko wierzę że kiedyś magiczne drzewo powróci i zostanie na ziemi już na zawsze”. 
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